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C i N Y  O G Ł O S Z E Ń . Nb 1 
.tronie w iersz nonpaie lo  
*?y n>k, 90— ca  1H nironie 
m k .  75 —  na IV stronie 
sik . 50 — N a d es ła n e  mk 
125— Drobne og łoszen ia  
po mk. 10 za wyraz. O gfo  
szenia p o zo m ie j.co w e  o 
50 proc. '.agraniczne 100 
proc. drożei.

W  num erach św iątecznych  
i n ied zie ln ych  ceny o 25 
proc. droższe.

R e d a k c ja  i a d m in is tr a c ja  
g łó w n a  m ie ś c i  s ią  p o d  
N r. 4 p yzy  u i. F iła u d -
*kiego w Sosnowcu.

A dres d la  listów  i depesz  
„!SK R A “. 3osn ow .ec,

P r e n u m e r a t, w yn osi.
Z odnoareniem  m iesięczna*

Z  przesyłką pocztowa
sok. 250  m iesięczn ic

O d d zia ły  w ła sn e . W Bę­
dzin ie, w D ąbrow ie i w 
S z o p i e n i c a c h  -ssC. 
Siąskn.

ątrewa, Siaakiawteia i® f i i if t i  18,

Dziennik polityczny, .społeczny I literacki.
Btybin. ia lE s i i i s ® ik is i§  i .  Telefon ifgiiwSiUa PUfittdskliflo 4. Telefon 64

pi
O G Ł O S Z E N I E .

Otwarty na zasadzie pozwolenia Ministerstwa 8. W. za Nr. 
w S O S N O W C U  przy ulicy Piłsudskiego Nr. 46 na I piętrze

B. P. 2916

Rfiuclonowony
Sosnowiecki

Komisowo - Ssenturowy
I kategorji

S p ó ł k a  z o g  r o d p.

Przyjmuje wszelkie zlecenia w zakresie Komisowo Handlowym i Rekomenda
evinvm Lokuje kapitały i sumy hipoteczne. .

' Przeprowadza transakc je : kupna, sprzedaży, dzierżaw, zamian, spwek, Nieru­
chomości i Ruchomości Wiejskich, Miejskich, Fabrycznych, magazynów, sklepów, aptek it.p.

Pomoc przy najmie i zamianie lokali. Reprezentacja firm Handlowych i pr^e 
myślowych, krajowych i zagranicznychrS] U i y s i u w y  U l ,  ł csj o w* j  via .1 ---- — j  - — .

Tadeusz Szczepański
p o m o c n ik  g e o m e tr y ,  b. w y c h o w a n e k  g im n a z ju m  

Im , S t a s z i c a .
opatrzony św. Sakramentami zasnął w Bogu dn. 28 lu 

tego r b. przeżywszy lat 22. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Wawel Nr. 1 

w Sielcu* nastąpi w czwartek dn. 2 marca r, b. o gods. 
4-ej po poł. na cm entarz sosnowiecki.

Na smutny ten obrząd zaprasza znajomych i kole 
crnw zmarłeffo. stroskana WIATKA i RODZINA.

D la  dziec i i m ło d z ie ży  d ozw olon e.

I I  e®sgSjll
M A R J A W A L C A M P

w 6 cio a k to w y m  a m e ry k a ń s k im  d ra m a c ie  p o d  ty t  :

Ir. Marceli iaien
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 
C h o r o b y  w®w«tętrzn® 

i wers©r$?csne»
P r e p a r a ty  606 i 914 

B 'd am e  krwi:
Przyjmuje, od 8 — 6 ppoł

LekapjE D entysta

lUcb H a
przyjm uje ; gdz ienn ie  od  10—-1

od 3— 7.

SOSNOWIEC

S F I N K S
Od 27 do 5 marca włącz.

W ystąpi s łyn n y  d etek tyw  H A R R Y  
PEEL w 4 serjow ym  obrazie

„ Je id is ie e  b ez  g ło w y “ .

„laisiia tyili Dailii"
se n sa c y jn y  c y rk o w y  d ie tek- 
ty w n y  d r a m a t  w  5 część .

AN O N S: O d p on ied zia łku  6 m arca  
potężny ob raz amer. p.t. Tryum f R asy

KINO „OAZA”
Dla młodzieży dozwolone.
Od p on ied zia łku  28 lutego r.b.

VI serja.

M ii  Sztylet
bohaterska ep op ea  w  6 serjach w  

w  roli g łów n ej A D D IE  PO L O .

Każda ser ja stanow i od d zie ln ą  ca ­
łość  i film  ten  p rzew yższa  d o ty ch ­
czas w szystk ie  w id zian e sensacyjne  
obrazy.

Wobec umieszczonego w Ne 48 gaz. „Iskra" z 28 lutego r. b. oświadczenia

p .  TYMOTEUSZA KENSICKIEGO •
CD niniejszym ogłasza się, że dnia 2 b.m. przezemnie została wniesiona do Sądu 
33  Okr. skarga celem pociągnięcia  do odpowiedzialności i s k a z a n i e  tegoż p. AŁN- m SICKIEGO za rozgłaszanie w rozpowszechnionym piśmie okoliczności o mnie 
8> świadomie nieprawdziwej, podrywającej zaufanie do m e j  osoby, jakoprzed- 
ffl stawiciela i plenipotenta Polsko-Amerykańskiej Kornpanji Węglowej w bia- 
gg nach Zjednoczonych, to jest za popełnienie przestępstwa, ust. 2 art. 54U
qq K, K. przewidzianego. m t m  ,
I f l  Plenipotent Polsko-Amerykańskiego Towarzystwa Węglowego
g  J M H  M R U G A Ł A .

Dąbrowa Górnicza, hotel „Krakowski"

Sosnowiec, Modrżejowska 4j 
d ru g ie  p ię t ro

iiiiSiMiimii
ubikacji poszukuje się na przed­
siębiorstwo handlowe, możliwie 
w centrum miasta, składy po­

żądane.
P o ś r e d n i c t w o  w y n a g r o d z ę
O ferty  de Redakcji. „Iskry“ 

pod „F ilja“ .
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a^BROWA.
Kino „Kometa
0d 28 lutego VI serja  
Tajem niczy D żem s

\\Jter&sg Starem

Ciekawe stosunki,
Grodziec, 2 marca.

W jednem z codziennych nizm, znosząc wszelkiego 
pism warszawskich wyczy- rodzaju niewygody. Cie- 
tałem  wiadomość, że do kaw jestem, czy również, 
Krakowa przybywa stukilku- jak w obecnej chwili, za- 
dziesięciu studentów obco- wiązywały się w Krakowie 
krajowców na siudja w komitety w tym czasie, 
Wszechnicy Jagiellońskiej kiedy młodzież akademic- 
i że w związku z tern re 
ktorat wystarał się o mie ------
szkanie dla nich w kosza- kac dachu nad głową, w 
rach przy ulicy Zwierzy- dworcu kolejowym, lub w 
nieckiej. Nie koniec na baszcie zamkowej., gdzie

My, to przyszłość narodu. 
Jeżeli nadal będą trwać 
takie stosunki, jeżeli nadal 
student polski 
miał opieki ze

studenta ta tara  lub turka, 
lecz studenta-polaka.

Muszę przytym dodać, 
że nie mam zamiaru wy­
stępować przeciwko temu, 
by studenci obcokrajowcy 
korzystali z naszych uczel­
ni, — jest to bowiem zwią­
zane z pewną dla kraju 

nie będzie korzyścią, — ale chcę je- 
strony spo* dynie zaznaczyć, że społe-

łeczeństwa, to zamiast lu- cżeństwo nasze powinno
dzi zdrowych, będziemy w pierwszym rzędzie opie
mieli jednostki chorowite, kować się studentem  pol-
niezdolne do pracy.

A więc starsze społe­
czeństwo, mając dobro kra- Kiedy nwoaaez nraaenuc- ng cclUj 'owinn0

ka wracała z frontu kiedy  ̂ studenta, ale nie
setki kolegow m usiało szu- ^  ______ _

skim, który tej opieki na- 
pewno więcej potrzebuje, 
niż przybywający do Polski 
cudzoziemiec.

Akademik.

II
Kino „Vemss“

V ta  serja

lndgiskl Sztylet

tem. Gorliwi do wszelkich 
manifestacji krakowianie 
m ają stworzyć komitet, 
który zająłby się spraw a­
mi, związanymi z przyjaz­
dem miłych gości.

Nie wiem jednak, czy 
ten sam  rektorat wie, w 
jakich warunkach pracują

przy świeczce łojowej na 
tapczanie przygotowywali 
się do egzaminów.

Wówczas nie chcieli my­
śleć o nas, wówczas nie 
przyszło im na myśl, że 
wielu studentów przymiera 
głodem, nie mieli serca dla 
własnych rodaków, ale za

siKkt m i  Moi?
Zajso ie  G. a la sk a  przez  w ojska polskie. —  N astró j lud- 

* nośoi niemieckiej. —  Zw iązek b. pow stańców .
(W ywiad z m ajorem  Z grzebniokiem ).

M y sło w ice ,  1 m a rc a

dzisiaj studenci polscy, jak to obdarzają cudzoziemców 
niszczą swój młody orga- troskliwością macierzyńską.

J e d e n  z  n a jc z y n n ie js z y ch  p o l­
sk ich  d z ia ła c zy  n a  G . Ś l ą ­
sku, o rg a n iz a to r  i uczes tn ik  
3-ch  p o w s ta ń ,  m a jo r  Z g rz e -  
bn iok ,  je s t  n ie z m ie rn ie  p o p u

l a m ą  o s o b is to ś c ią  w ś ró d  s fe r  
p o w s ta ń c z y c h ,  k tó re  o b d a r z a ją  
g o  n ie z w y k ły m  z a u fa n ie m  i s z a ­
c u n k iem .

Je s t  on  n ie jak o  ż y w ą  k ro n ik ą



bohaterskiej walki o w yzw ole­
nie ziemi górnośląskiej.

Zainterpelow any przezem nie 
w  kwestji obecnych i przysz­
łych  stosunków  na G, Śląsku, 
major Zgrzebniok, który kilka 
lat temu w stecz chodził w  
mundurze pruskiego lejtnanta, 
pod którym biło gorące serce  
polskie, mówił:

My w szyscy  tutaj oczek uje­
m y z utęsknieniem chwili, kie 
dy nareszcie połączym y się już 
na zaw sze z m acierzą naszą 
Ludność przyznanej P o lsce  
części G. Śląska przygotowuje 
się do uroczystego  przyjęcia  
wojsk naszych, które pod  do 
w ó d z tw em  gen. Szeptyckiego 
wkroczyć m a  t r z e m a  szla 
kami.

— Kiedyż nareszcie?
— Z d a je  mi się, i e  powinno 

to nas tąp ić  z końcem  k w ie ­
tn ia  lub w początkach  maja.

W ojsko  polskie wejdzie w e ­
d łu g  naszych  informacji t rz e ­
m a szlakami: sz tab  i gros sił
na K atow ice i Mysie-wice, g ru ­
pa pó łnocna  via C zęs tochow a 
— H erb y  prusk ie  i grupa po 
łudniow a przez Dziedzice — 
Pszczynę. P ierw sze w kracza ją  
wojska polskie, w  24 godziny 
później wojska niemieckie. Je 
dnym i d iugim  wojska koali 
cyjne b ę d ą  strefam i o d d aw ać  
teren , poczym  po skoncen ­
trow an iu  się, opuszczą  G órny  
Śląsk.

Francuzi b ę d ą  mieli swój 
zborny punkt w C zęstochow ie, 
sk ąd  pociągam i u d ad zą  się 
p rzez  C zechosłow ację  do oj 
czyzny; włosi skoncen trow ać 
się m ają w Beguminie, anglicy 
zaś we W rocław iu

—  Czy nie p rzew idyw ane  są 
podczas  w kraczania  naszych 
wojsk ekscesy  orgeszu?

—  Nie sądzę. jak ieko lw iek  
w ystąp ien ie  o rg sszu  w p o l ­
skiej części zos ta łoby  m o m e n ­
talnie zduszone w za rodku  In 
formacje, pos iadane  przez nas 
stwierdzają, iź n iem cy  z r e z y ­
gnowali s  oporu  zbrojnego, w 
obecnej chwili.

G orze j na tom ias t  p rzed s ta  
wia się ta  sp raw a  w p rzy zn a ­
nej n iem com  części G . Śląska. 
M am y p o w ażn e  obaw y, aby 
ludność pataka po  tam te j  s t ro ­
nie nie ucierp ia ła  zbyt srodze 
od  luźnych band  orgeszow ców , 
ośmielone widokiem n iem iec­
kiej reichswery. Dzisiaj p rz e ­
cież jeszcze orgesz hula ciągle, 
n a p a d a  n a  polaków, m orduje i 
katu je  ich, c iesząc się nieje 
dnokrotnie  jaw nym  lub cichym 
poparc iem  poszczególnych ofi­

POWIEŚĆ.
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Tegoż dnia rano, punkt o go­
dzinie dziesiątej, Edmund Ca- 
stel ukazał się w bramie domu, 
w którym mieszkała Amanda. 
Poznawszy go, odźwierna pod 
biegła ku niemu.

— Oddałam wczoraj pańską 
kartę — wyrzekła, — P&n Du- 
chemin jest u siebie... oczekuje 
na pana.

Artysta wbiegł żywo na scho 
dy, wiodące ku ezwartemu pię­
tru. Przy pierwszych drzwiach 
z Iswej zatrzymał się i zadzwo 
nil. Rau3 pośpieszył mu otwo­
rzyć,

— Oczekuję z niecierpliwością 
na pańskie przy bycie — wyrzekł 
wesoło; — jestem pewien, iż 
przychodzisz z wiadomością, żeś 
odkrył mieszkanie Owidjusźa.

Edmund potrząsnął głową 
przecząco.

— Przeciwnie... przychodzę 
zapytać, ezyś pan odnalazł kry­
jówkę tego nędznika.

— Niestety/ nie, panie.. Od 
trzech dni krok za krokiem 
siedzę Harmanfa, lecz jakby 
umyślnie, wyjeżdża tylko do

cerów  i urzędników angielskich. 
Celuje w tym zw łaszcza o s ła ­
wiony kapitan angielski Ger 
man (pseud. Percy), który p o ­
dobno w reszcie został przez 
w yższe w ładze koalicyjne are­
sztow any i osadzony w w ięz ie ­
niu bytomskim. Nie dalej, jak 
w zeszłym  tygodniu napadli 
niem cy w Rudzie na tamtej 
szych działaczy polskich, z 
których jednego zabili, a 2-ch 
w yw ieźli w niewiadom ym  kie­
runku.

Charakterystyczną rzeczą jest, 
że schwytanych orgeszow ców  
anglicy nie oddają do d yspo­
zycji odpow iednim  w ładzom  
czy sądom, w których przewa  
żają francuzi

— A  policja?
—- T a  jes t  w trudnej s y tu a ­

cji, gdyż częstokroć otrzym uje 
sp rzeczne  ze sobą  rozkazy od  
w ładz  koalicyjnych, zależnie od 
m unduru  Przy tym  k o m p e ten  
cja jej nie jest dokładnie  okre 
śloną.

— A  cóż cywilna ludność 
n iem iecka?

Mniejsza, rozsądna  jej część, 
liczy się z faktem  dokonanym , 
większość zaś po pierw szym  
okresie  przygnębienia przy go 
tow uje się do sol-darnej obro 
ny swej, niezagrożonej prze 
cieź przez nas, niemczyzny. 
W iem y np. że przy w yborach  
do przyszłego sejmu p o s ta n o ­
wiły w szystkie partje  n iem ie­
ckie działać jednolicie, czego o 
polskiej ludności nie m ożna  
n ieste ty  powiedzieć.

Naturalnie, w yłuszczyło  się 
i u nas  również sporo  „ryce­
rzy ps tr jo tyzm u",  którzy w c zo ­
raj jeszcze  tępili polskość, a 
dziś są gorącym i polakami...

A  jakże się, koch an y  m a jo ­
rze, p rzeds taw ia  obecnie  dzia­
łalność związku pow stańców ?

(Z w iązek  ten  to  s łabość 
uczuciowa majora, jako je d n e ­
go z założycieli).

— Z d a je  się, że zajdzie po 
trzeba  przeksz ta łcen ia  zw iązku 
gdyż cele sw e praw ie  że już 
w ykonał. Dzięki s ta ran iom  
daw nego  zarządu  w ysłana do 
A m eryki delegac ja  w osobach  
kpt. G rzesika H aukego , K o ­
niecznego i Mikołajczyka, r o z ­
w inęła  w śród  tam tejszej  Poio- 
nji energ iczną p ro p a g an d ę  na 
rzecz w d ó w  i sierot po  p o le ­
g łych pow stańcach ,

R ezu lta tem  tej p ro p a g a n d y  
było 24 tysiące  dolarów , z ł o ­
żonych przez ofiarnych na 
szych braci, k tóre  zarząd  zw. 
rozdzielił pom iędzy  najbardzie j

fabryki w Courbevoie i z fabry­
ki do domu wprost wraca.

— Nie, zatym... nic! nic . żad­
nego śiadui — wołał Edmund 
Castel z rozpaczą.

— Nic dotąd, panie... i lękam 
się, ażeby Soliveau, spostrzegł­
szy, iż był śledzonym, nie um­
knął nam gdzie z Paryża.

— Szstan chyba naówczas 
działałby w tej sprawie. Nie od­
szukałeś pan C3.«sem jakiego 
sposobu zabezpieczenia się prze­
ciw ucieczce Owidjusźa?

— Owszem, oc/ekująe na pań­
skie przybycie, długo nad tym 
wszystkim rozmyślałem; dysku 
towałem sam z sobą i przyszła 
mi myśl pewna,..

— Mów prędko... co takiego? 
Może to być zbawienne jakieś 
natchnienie,

— Umyśliłem, iż dobrze by 
loby może posłać Harmantowi 
telegram z podpisem Owidjusźa 
Soliveau.

— Jakiej treści?
— Następujących słów parę:
„Bądź u mnie dziś wieczorem

—- pilno.
Podpisano: Owidjusz."

Odebrawszy tę lakoniczną de­
peszę, Harmant nie zaniedba 
udać się na wezwanie swojego 
wspólnika. Będę stał na cza­
tach, będę szedł za nim i tym 
sposobem odkryję, gdzie aaie-

poszkodow ane rodz-ny p o w ­
stańców.

O becnie zam ierzam y jeszcze  
razem z b. zastępcą naczelne­
go w odza wojsk pow stańczych, 
majorem Ludygą Laskow skim  
urządzić po całej P olsce cykl 
odczytów  o powstaniach g ó r ­
nośląskich, z których dochód  
będzie przeznaczony na rodzi 
ny pow stańcze.

— T o panow ie zaw adzicie  
pew nie i o Sosnowiec?

Naturalnie. Z aczniem y od  
•niego w dniu 22 marca.

Umilkliśmy. P rzez okno r y ­
sow ała się w  prom ieniach  za 
chodzącego  s łońca w ieża Bis 
marka

Któż z nas  m ógł p rzypusz­
czać, w  sierpniu 1914 roku, 
kiedy pułki górnośląskie, jedne  
z najlepszych w niemieckiej 
armji szły z n iem ieckim  ś p ie ­
w em  na ustach zdobyw ać  n o ­
w e ziemie dla  kajzera, iż w 
kilka la t  później rozbiją one w 
p uch  ten znienawidzony Symbol 
pychy  pruskiej.

Zais te ,  niezm ożoną jest siła 
serca  i duszy polskiej

j, W.

koalicji o rozbrojeniu Rosji. 
Rada wojenna uchwaliła jedno­
m yślnie udzielenie kredytu w  
sum ie 15 miljonów rubli wz ł o -  
cie na potrzeby armji.

_ — M iędzynarodowy zjazd so­
cjalistyczny zakończył się w e 
Frankfurcie. P ow zięto  kilka 
rezolucji w sprawie odszkodo  
wań wojennych i pow szechnego  
rozbrojenia

— W  zachodniej M ałopotace 
w ylały  wszystkie większe r z e ­
ki. P ow ódź  ogarnia coraz  dal 
sze połacie  kraju.

— Konferencja Poincarego  i 
L loyd G eorgea  w  Boulogne 
stwierdziła , iż en ten ta  jest o b e ­
cnie silniejszą, niż k iedyko l­
wiek.

W e  Lwowie o dby ły  się 
poufne o b rady  m ałopolskiego 
od łam u PPS. przy udziale p o ­
słów Daszyńskiego, M oraczew- 
skiego, L iebe rm ana  i Diam an- 
da, O b ra d y  wykazały, iż tam  
tejsza P P S  nie zgadza  się na 
au tonom ję  w schodniej M ało ­
polski w formie zgłoszonej przez 
po s ła  Niedziałkowskiego.

K ruiib i polityczno. T E L E G R A H 9 .
(Z  p ism  i d e p e sz  w czo ra j szych).

R um unja i ju g o s ław ja  za 
p ro p o n o w a ły  zw ołanie  do Bel 
gradu  n arad y  w stępnej pełno 
mocników Polski i m ałej enten- 
ty  celem om ów ienia  sposobów  
solidarnego p o s tęp o w an ia  na 
konferencji genueńskiej.

— Polska i m ała en ten ta  po 
stanow iły  odrzucić p ropozycję  
Lloyd G eo rg ea  wysłania sw ych 
przedstawiciel:  w  charak terze  
pó łu rzędow ym  na n a rad y  rze 
czoznaw ców  w Londynie.

R ząd  francuski opracow uje  
us taw ę  dla francuskich sądóty 
w-ojennych, celem pociągnięcia  
niemców, oskarżonych  o zb ro ­
dnie wojenne, pope łn ione  na 
obszarach  wojennych.

O  ile n iem cy nie w y d ad zą  
zbrodniarzy, w ów czas  b ęd ą  za 
s tosow ane środki karne.

• Ministrowie sp raw  zagr 
Angiji, Francji, W łoch  i B dg ji  
o d b ęd ą  9 m arca  n a rad ę  dla 
om ówienia sp raw y  podziału  
d ługu  niemieckiego, zw ro tu  ko 
sztów okupacyjnych  oraz m ię­
dzysojuszniczego u k ład a  finan­
sowego.

N a ostatnim  posiedzen iu  
sowieckiej rad y  wojennej w y ­
głosił T rock i m ow ę, w  k tórej 
kategorycznie odrzucił żądanie

szka ów łotr Soliveau, Jak pan 
uważasz ten projekt?

W  istocie, doskonały.,. 
Przedstawia on jednak pewne 
trudności, a zarazem i niebez­
pieczeństwo...

— Jakie?
— Gdyby, jak pan przypu 

szczasz, Soliveau umknął nam 
z Paryża, Harmant odgadłszy, 
iż zastawiono nań sidła, będzie 
się miał na ostrożności i wcale 
z domu nie wyjdzie

— To prawda... Może on jed­
nak n ie wiedzieć, że Soliveau 
wyjechał., może sądzić, iż wró­
cił się z drogi.. W każdym ra­
zie jesf szansa, którejby można 
sprób ować.

— Tak... w rzeczy samej, 
lecz obok tego nasuwa się za­
razem pewna okoliczność.

— Jaka?
— Przypuśćmy, że Owidjusz 

jest w Paryżu Harmant wsku­
tek odebranej depeszy uda się 
do niego, zobaczy się z nim i 
zapyta: „Odebrałem twój tele­
gram... oto jestem... cóż chcesz 
odemnie?

— Cóż z tego?
— Soliveau, który nie posy­

łał depeszy, spostrzeże podej­
ście, które go powiadomi o gro­
żącym niebezpieczeństwie.

— Policzy ów fałszywy tele­
gram na karb Amandy — rzekł 
Raul, — Niech i tak będzie,., co

(W arszaw skiej  ag. p rasow ej )
W arszaw a, ! marca. M ejące 

się rozpocząć 25 b. m roko 
w anis  w sp raw ie  zaw arc ia  trak 
ta tu  hand low ego  z R rs ją  i U 
krainą z pow odów  teehniez 
nych zostały  od łożone na czas 
nieokreślony. Jak  się dowsadu 
jemy, rokow ania  m ają  się roz 
począć  w końcu bieżącego ty 
godnia.

Charków, 1 m arca  Pełno 
m ocnik N arkom w niesz targu  d o ­
niósł radzie  ekonom icznej, że 
pom im o cofnięcie p rzez  p o l­
skie^ ministerjum h; ndlu  i p rze  
m ysłu  pozw olenia  na w yw óz  z 
Polski zboża n a  zasiew, p o ­
szczególne insty tucje  polskie 
czynią przeszkody  na tranzyt 
zboża, zakupionego w Czecho-

rząd uterainski zw rócił się do 
rządu polskiego z notą, w  któ 
rej wskazuje że podobne Po„ 
stępow anie władz polskich bę. 
dzie rozpatrywane, jako wyraz 
w rogiego stosunku Polski do 
Ukrainy.

M oskwa, I marca Na zebra­
niu „Kominterna“ komunista 
Antono icz zdał sprawozdanie 
z działalności kom unistów w 
Polsce. Spraw ozdaw ca wska­
zał rsa zw iększenie się wpływu  
kom unistycznego w Lodzi, Dą­
browie Górniczej i in Mówiąc
0 Galicji, A ntonow icz wskazał 
że  w pływ y komunistów są tam 
w iększe od w pływ ów  P. P, S.
1 podkreślił,  że pom im o to iż 
p a r t ja  jest nielegalną m a swych 
posłów  w  parlam encie. S p ra ­
w ozdanie  swoje A ntonow icz  
zakończył wyrazem, wiary, ze 
„bankructw o reform y rolnej, da 
kom unistom  przyjaciół wśród 
m ało ro lnych  i s łużby fo lw ar­
cznej, i p ar tja  pom im o ciężkich 
w arunków  zwycięży, gdyż  m a­
sy idą za nią".

W arszaw a, 1 m arca, j a k  się 
dow iadujem y, rząd ukraiński w 
celu walki ze szm uglem  z Pol­
ski ustanow ił na  pograniczu, 
na  przestrzeni 250 wiorst, !2 
urzędów  celnych. W  najbliższej 
przyszłości ma być o tw ar te  je 
szcze 5 urzędów. O  rozmia 
rach  szinuglu m ów i fakt, że w 
ciągu grudnia 192! r. skonfis 
kow ano t s w a tó w  na 340, 860, 
932 rb.

M oskwa, ! m arca. „Izwie- 
stja"  donoszą: W  Piotrcsgro-
dzie o trzym ano z zagranicy d o ­
niesienie o śmierci popularnej 
śpiewaczki Izy Krem er.

Berlin, 1 m arca  W ed łu g  wia­
domości gaze ty  „Czinbste", rząd 
japoński zastosuje w  najbliż­
szej przyszłości w  s tosunku do 
Rosji no w ą politykę, co znaj­
duje  się w zw iązku z k o n fe ­
rencją  w aszyngtońską.

Sprawy polskie.
2 0  mil. mkp. d la  z dem obi ­

l izowanych  o f i c e ró w .
Warszaw a, ! marca.

R ad a  m inistrów  uchw aliła  na 
wniosek m inistra sp raw  w o j ­
skow ych w yasygnow ać o b y w a­
te lsk iem u komitetowi p o m ocy  
dla zdem obilizow anych ofice*

nas to obchodzi? Podczas, gdy 
oba wyjaśniać będą tę sprawę, 
ja przygotuję się do działania.

— Cóż zamyślasz uczynić?
~  Będę czekał, aż Harmant

wyjdzie od Owidjusźa, a wtedy 
do jego drzwi zadzwonię. Otwo­
rzy mi, sądząc, iż wspólnik je­
go się wraca, a ujrzawszy mnie 
wchodzącego, o nie nie podej­
rzewając, przyjmie u siebie. 
Natenczas, znalazłszy się z nim 
sam na sam, wiedząc o jego 
sprawkach, jak wszystko wiem 
teraz, przysięgam, iż prawdę 
mu z gardła dobędę. Człowiek, 
który obawia się sprawiedliwo­
ści, człowiek, który czuje, iż 
lada chwila spaść może na jego 
ramię ręka policyjnego agenta, 
człowiek taki, panie, podłym 
się staje/ Doświadczyłem ja, 
nieszczęściem, sam tego, ja... 
który okazałem się nikczemnym 
wobec tego łotra o tyle, o ile 
on się nim teraz wobec moie 
okaże.

— Le z w pierwszym szale 
uniesienia, ten zbrodniarz zabić 
cię może! — rzekł Castel.

— Mozę to nastąpić w rze­
czy samej... lecz to mnie nie 
odwiedzie od mego postanowie­
nia. Powinienem okupić mą 
przeszłość oddaniem w ręce są- 
du nędznika, który, jesteśmy 
przekonani, że popełnił mor­
derstwo, Położę me życie w

rów  20 miljonów m arek  poi 
ski-sh n a  rzecz prow adzonej 
przez  kom ite t  akcji, następnie 
uchw aliła  wniosek w sprawie 
uposażen ia  osób wojskowych, 
przyzna ła  jednorazow y  d o d a ­
tek  wiosenny wszystkim fun« 
kc jonarjuszem  p ań s tw o w y m  w 
w ysokości 40 proc. zwykłych

ofierze, jeśli będzie trzeba, lecz 
się nie cofnę przed dokonaniem 
zamiaru! Będę się hamował w 
uniesieniu i mam nadzieję, że 
zdołam nakazać temu łotrowi 
dla siebie poszanowanie. Wie- 
rzaj mi pan, sposób, jaki ci 
przedstawiam, złym nje jest, 
ponieważ on praktycznym się 
okazuje. Mam silne wewnętrzne 
przekonanie, iż on nam się po­
wiedzie,

XIII.

Podzielam pańskie zdanie 
w tym razie -  rzekł Edmund 
Castel po chwiii milczenia — 8 
skoro zdecydowany jesteś na 
dokonanie tego zamiaru, zba- 
daimy go ze wszech stron 
szczegółowo

— Mów pan.. — odparł Du* 
ehemin

— Przypuśćmy, że Owidjusz 
Soliveau jest w Paryżu, ale nie 
będzie go w domu natenczas, 
gdy Harmant wskutek naszej 
depeszy przyjdzie do niego.

— Przewidziałem to,
Cóż więc naówezas uczy­

nisz ?



poborów m iesięcznych, przyję­
ła kilka-innych drobnych wnio- 
8ków, dotyczących plac pra­
cowników państw ow ych i p o ­
leciła ministerjum skarbu p r z y  
spieszyć opracow anie ustaw y  
o dodatku za lata służby, w r e ­
szcie uchwaliła projekt ustaw y  
o kontroli parlamentarnej nad 
długami państwowym i i p ro ­
jekt ustawy o zwiększeniu emi 
sji serji biletów skarbow ych,

Lwów, Łódź, Częstochowa 
najbardziej dotknięte kryzy- 
““ sem przemysłowym.

W arsza w a , 1
Kryzy3 w przem yśle  polskim 

nie przeds taw ia  się wszędzie  
jednakowo Najciężej do tkn ię­
te zostały Łódź, C zęstochow a 
i Lwów. N atom iast zag łęb ia  
naftowe i p rzem ysłow o hutni 
cze nie ucierpiały zbyt wiele. 
Silnie t a k ie  odbił się kryzys 
na przemyśle m etalurg icznym , 
czym eię tłumaczy, że zw iązek 
zawodowy m eta low ców  w 
większej mierze, niż daw niej 
przychyla się ku konramztnowi.

Uroczyste podpisanie aktu 
połączenia Wiina z Rzeczy­
pospolitą nastąpi w sobotę 

4  marca.
W arszawa, 1 marca.

D zień przyjazdu delegacji 
sejmu wileńskiego do W arsza­
w y doznał zmiany. D elegacja  
t a  przyiedzie do W arszaw y w 
środę 1 m arca, w p ię tek  zaś 
3 m arca  przybycie do W arsza­
w y reszta  cz łonków  sejmu w i ­
leńskiego.

N a sobotę 4 m arca  zw ołane 
zostanie spec ja lne  posiedzenie 
sejm u w arszaw skiego , na  k tó ­
rym  zjaw ią się także posłowie 
wileńscy.

M arszałek  Trąm pczyńsk i p o ­
w ita  gości u roczystym  prze 
m ów ieniem , na co imieniem 
posłów wileńskich o dpow ie  
m arsza łek  sejmu wileńskiego 
Łokuciew ski.  N astępnie  o d b ę ­
dzie się w prezydjum  rady  mi 
n is trów  u roczyste  podpisanie  
ak tu  połączenia W ileńszczyzny 
z R zeczypospo litą  W ieczo  
rem  m a być raut w pa łacu  n a ­
m iestnikow skim  d la  uczczenia 
gości wileńskich.

Nasze sprawy.
I  l e z M t e t w  to Z U M ta .

G dy podczas reform y policji 
w M ałopolsce w ładze  cen tra l ­
ne w arszaw skie  w ysła ły  tam  
kilku urzędników  policyjnych 
z Kongresówki, p rasa  galicyj 
ska „z III. K urjerk iem  K ra k o w ­
skim" na  czele zaczę ła  się m io­
tać 'straszliwie, dow odząc, że 
policja winna się sk ładać  tylko 
z ludzi m iejscowych, gdyż tH- 
ko ci, zna jąc dobrze raiejsco 
we stosunki, m ogą skutecznie 
walczyć ze w szelkiego rodzaju  
przestępstw am i.

P raw dopodobn ie  w ładze w a r­
szawskie da ły  się przekonać , 
gdyż K urjerck  K rakowski p rz e ­
stał krzyczeć.

P rasa  K ongresów ki podczas  
reformy zachow yw ała  się nieco 
oględniej. Pom im o tego, że 
nasyłano i nasłano  rssm, setki i 
tysiące b. żan d arm ó w  austr ja  
ckich, którzy zajęli najlepsze  
miejsca w policji, m y śm y  nie 
podnosili p ro testu , mniem aliśmy 
bowiem, że panow ie ci b ę d ą  
należycie spełniali sw e funkcje.

Niestety, zaw iedliśm y się 
srodze i dziś m usim y przyznać 
słuszność w y w o d o m  pism kra 
kowsksch, że policja musi być 
złożona z  żyw iołów  m ie jsco ­
wych, jeśli m s  bronić skutecz-

Będzin, 2 m srca .

nie naszego  życia i m ienia 
p rzed  bandy tam i i w zyw am y 
w ładze  centralne warszaw skie , 
by  położyły  kres wreszcie dal 
szem u o b sad zan iu  posad  w p o ­
licji nasze, przez b żandarm ów  
austrjackich, którzy w p ra k ty ­
ce w ykazują tak  m ało  zn a jo ­
mości rzeczy i stosunków , że 
drżeć  m usim y o najbliższą 
przyszłość

Z am ias t  walczyć z b a n d y ty ­
zm em , panow ie ci w alczą z... 
cz łonkam i policji, k tórzy są 
królew iakam i i chcą za  w sze l­
ką cenę  zapełnić kadry  swymi 
kum am i z Małopolski.

Bandyci napadają ,  mordują, 
zab ija ją  policjantów, ale w y ­
kryć ich n iem a kom u F ałsze  
rzy  tys iącm arków ek w y k ry w a ­
ją w Z ag łęb iu  am atorzy  cywile, 
Fa łszerzy  tysiącfranków ek  wy- 
kry w a  p rzy padkow o b. agen t 
policji śledczej z  W arszaw y, a 
nasi panow ie zajęci są... czym?

T e m u  w szystkiem u kres p o ­
łożyć należy. T rzeb a  n a ty c h ­
m iast zreorganizow ać i w y c zy ­
ścić policję w ca łym  w o je ­
w ództw ie  kieleckim i raz w re ­
szcie położyć kres s p ro w a d za ­
niu kumów z Małooolski.

S .

8 1 8 H I K I .
Kalendarzyk

Dziś Heleny, 

ju tro  Kunegundy. 

W a c h  s ło ń c *  7 ni 33czw artek

A teraz  znów  krok fałszywy 
Co n ie  zostanie  bez echa. 
D la wrogów  pana  m inistra 
T o  nadzw yczajna uciecha.

Bowiem m inister do panny 
Podobny  jest przez przypadek.
Po k ilku krokach fałszyw ych, 
N astąpi pew no upadek.

N em o.

Z ach 02

Kit melilkii zakazany.
biedni ci urzędnicy! 

wiecem się n ie ucieszą.
Minister od spraw  w ew nętrznych 
■Nakazał w iecu depeszą.

W ięc m iny m ieli tak kwaśne.
Jakby najedli się ćw ikły.
Wszak w państw ie  dem okratycznym  
Jest to w ypadek  niezw ykły,

w *ęc każdy ze sw obód 
A korzysta,
- yiko z pod  praw  w yjęci 
Uf*«dnik i komunista?

L *  sam o to zestaw ienie 
W ygląda w prost horendain ie , 
p'® kawym , ile m inister 
‘ °u °b n y ch  głupstw  jeszcze p a ln ie ,..

^ • z a k  dość już  huczy  W arszaw a 
1 w .elk,e było gadan ie,
Dla °  W:ywła8*c * ^  m inister

Pewnej w dow y m ieszkanie...

To w, „h r. Renarda" na 
targach poznańskich . Do
w iadujem y się, iż T o w  Kr, Re- 
n- rd a  urządza  w łasny pawilon 
po d czas  ta rgów  wiosennych w 
Poznaniu . P rzygotow ane są b. 
ład n e  ekspona ty ,  m. i. duże 
bry ły  węglow e, p ięcia  j trzy 
tonow e, tudzież m inja turow e 
wagoniki, na ładow ano w szy­
stkimi gatunkam i węgla.

Szop k a  w a rsza w sk a  w
S o sn ow cu . W  n adchodzącą  
niedzielę zjeżdża do nas  g łośna 
szopka w arszaw ska z podzie  
mi h2iemian§kiej". w W a rs z a ­
wie.

Szopka ta, której au toram i 
są  „P ikador, jego koń t jeszcze 
jed n o  zw ie rzę"  cieszyła się o l ­
brzym im  pow odzeniem  w  W a r ­
szawie D ow cipna  treść kukśe 
łek, p rzedstaw iających  na jw y­

bitniejsze osobistości politycz­
ne, społeczne i literackie stoli­
cy i naszego życia polityczne­
go, tudzież niemiłosierna, pełna  
wykwintnej ironji chłosta arty­
styczna, składa się na pier­
w szorzędną całość Z byteczna  
byłoby dodaw ać, iż sala „Tro- 
cadero" przy teatrze, gdzie o d ­
będzie się to  niezw ykłe w ido­
wisko, będzie doszczętnie z a ­
pełnioną.

Piękny czyn o b y w a te l­
ski. W  sprawie n iedaw no z a ­
bitych dw óch  policjantów K o ­
w alczyka i M ichalskiego do 
wi&dujeray się, iż dyrekcja  ko 
palni „Czeladź" ofiarow ała  
w d o w o m  ofiar po sto  tys ięcy  
marek, a nieboszczyków po ch o ­
w a ła  swoim kosztem.

Już n ie jednokrotnie  p o d n o s i­
liśmy n a  tym  miejscu n iezw y­
kłą ofiarność i poczucie o b y ­
w atelskie dyrekcji te jże kopalni.

W yżej w spom niany fakt d o ­
w odzi raz jeszcze sz lachetnych 
intencji wymienionej dyrekcji, 
k tóra za razem  przyję ła  do p ra ­
cy najw iększą  liczbę zdem obi 
lizowanych.

C@ to  zn aczy?  O trzym ali­
śmy skargę od  jednego z czy­
telników, że m ag is tra t  będziń  
ski nie przyjął od  n iego dan i­
ny, poniew aż przyniósł on dw a 
tysiące w b ankno tach  20 m ar 
kowych., Sadzimy, żę za rząd  
m iastach  zainteresuje się tą  
sp raw ą  i wyjaśni, czy jest to 
jakieś n ieporozum ienie , czy też 
sam ow ola  urzędnika?

W w ażn ej sp raw ie. W
ubiegły w to rek  o d b y ły  się w 
D ąbrow ie  dw a odczyty  dla do 
rosłych, u rządzone  przez am e 
rykański oddział p ro p ag an d y  
hyg jeny  dziecka.

Jak  po trzebna  są tego ro d z a ­
ju odczyty , św iadczy  najlepiej 
fakt, iż na  obydw u pog ad an  
kaeh w pros t  siłą zdobyw ano  
miejsca, co pow inno  być w sk a ­
źnikom dla naszych  działaczy 
społecznych , że jest tu  p iękne 
pe le  do p racy  i z jakich dziedzin 
winny być u rządzane  odczyty , 
aby spo łeczeństw o  n a p ra w d ę  
odnosiło  s  nich korzyść.

Z w łoki dziecka na cm en­
tarzu. W  ub. niedzielę, o g. 
6 w ieczorem , na  cm enta rzu  ka 
tolięfeim w S osnow cu zna lezio ­
no nieżyw ego now o ro d k a  płci 
męskiej, zawiń-ętego w worek. 
W  celu w ykrycia  wyrodnej m a 
tki, policja prow adzi śledątwo.

IP@Żar. W czoraj, o godz. 3 
i pół pópo ł  w fabryce  „Mie 
dzienkit", przy ul. Piłsudskiego 
w  Sosnowcu, w ybuch ł p o is r .

P rzyczyny narazie  nie u s ta  
łono. P o ża r  o b j ą ł  praw ie  
wszystkie zabudow an ia  f a b ry ­
czne Z aa la rm o w an o  w szy s t­
kie s traże ogniowe, k tó re  n ie ­
baw em  przybyły  rsa ra tunek.

W  chwili, gdy to  piszem y 
(godz. 6 wiecz.) s traże ogniowe 
walczą z rozszalałym  żywiołem. 
Szczegóły p o d am y  jutro.

Czy to  ja, czy to  n ie Ja? 
M ieszkaniec Milowic A lek sa n ­
der Ż uraw sk i w ub czw artek  
z okazji udan ia  mu się d o b re ­
go interesu, p rzyszed ł do So­
snow ca i tu  chodził od  knajpy 
do knajpy, aż się u rżnął jak  B e­
la o godz. 3 w nocy  n a  ulicy 
Piłsudskiego w Sosnow cu n a ­
tknął się na n ieznanego p rz y ­
jacie la  i w nadm iernym  ro z czu ­
leniu w y g ad a ł  się p rzed  niem, 
że nie wie, gdzie się znajduje, 
że zda je  mu się, że jest w ra ju 
lecz nie wie „czy to  on czy nie 
on”. Przyjaciel spryciaż odra- 
zu skorzystał z dobrej okazji. 
Z  t ru d em  w ydobył od p i jan e ­
go Z , jego  daw nie jszy  adres  i 
nazwisko i z chęcią  zgodził się 
odprow adzić  go do domu.

T a k  też  uczynił. W łoży ł  go 
odrazu  p od  kołdrę i pijany Z. 
m om entaln ie  zasnął. W ted y  
nieznany przyjaciel p rzys tąp ił  
do  czynu. Z o p e ro w a ł  m u c a ­
le  mieszkanie i wziął, co się 
tylko dało  wziąć,j |Skradł wszy- 
stką garderobę , bieliznę, o b u ­
wie i inne drobne  rzęczy, w a r ­

tości ogólnej zgórą 200 tys. mk. 
Dopiero około południa prze­
budził się Z. po wytrzeźwieniu  
i poznał, że jest sobą, ale okra­
dzionym  doszczętnie. W tedy  
przyszedł do g łow y po rozum  
i udał się o pom oc i poradę 
do policji, która prowadzi śledź 
two.

K radzież w arkocza. Z a­
mieszkałej [w D ąbrow ie  przy 
ul Stacyjnej Janinie A  , s iostra 
jej, H e len a  A., podczas  jej n ie ­
obecności sk rad ła  buciki, p o ń ­
czoszki i w arkocz, ogólnej w a r ­
tości 16 tys. m k P oszkodow a 
n a  p an n a  Janina jes t  w pros t  
zrozpaczona  z p o w o d u  s t rac e ­
nia w arkocza ,  pon iew aż w c ią ­
gu 2 ch dni o s ta tków  nie m o ­
gła pójść n a  fokstroterkę.

K radzież w  restauracji.
W  nocy z soboty  n a  n iedzie lę  
z w y s taw y  restauracyjne j A dle  
ra  przy ul M odrzejowskiej nr. 
7, za  pom ocą  w yjęc ia  szyby 
w ystaw ow ej, z łodzie je skradli 
27 bu te lek  likierów, w artości  
54 tys. rak D ochodzenie  w toku.

K radzieże w ęg la . Policja 
d ąb ro w sk a  na stacji kolejowej 
za trzym ała  n a  kradzieży  w ęg la  
Józefa K. W ęgiel w  ilości 120
klg odebrano. K. został a r e ­
sz tow any.

— Franciszek D. robotn ik  k o ­
palni „Paryż"  w D ąbrow ie niósł 
ż sobą  80 f węgla. Polic jant 
węgiel a resz tow a ł D. chcąc u 
n iknąć kary  ofiaro wał policjaft 
towi 500 mk. za zwolnienie. D. 
został osadzony  w więzieniu.

S p raw ę  sk ierow ano na d r o ­
gę sądow ą.

K radzież na stacji. O n e
gdaj, o godz. 9 i pó ł wieczo 
rem, na  stacji w  Z ąb k o w icach  
p. A rtu ro w i M eklenburgow i in ­
żynierowi z G rodżca, złodziej 
k ieszonkow y skrad ł portfel z 
go tów ką w  kw ocie  17 tys. mk.

K radzieże. W  nocy z nie
dzieli na poniedziałek, z m ie ­
szkania S tan is ław a S zm udy  ul. 
W a w e l  nr. 3 w Sosnowcu, z ło ­
dzieje  skradli garderobę , w a r ­
tości 80 tys. mk.. D ochodzen ie  
w toku.

—  Do sk lepu  Sulikowskiego 
p rzy  ul. Kościuszki w Z a w ie r ­
ciu w nocy  z  czw artku  ns. p ią ­
tek zakradli się* złodzieje za 
p o m o cą  o d erw an ia  drzwi akie 
powych; złodzieje skradli wódki 
różnych  getunków , czeko ladę  i 
cukier, ogólnej w artości 500 tys. 
mk. Policja zaw iercka w szczę ­
ła  energiczne ś ledz tw o  i k ra ­
dzież tę  wykryła. Skradzione 
to w ary  od  złodziejów o d e b ra ­
no, D w uch  złodzie jów  Ig n ace ­
go i W ład y s ław a  braci P. osa 
dzono w  więzieniu.

—• Z am ieszkałe j  w  Dąbrow ie 
przy  ul. Kr. Jadwigi nr 11 Wi- 
ktorji Sow® skradziono 90 mk. 
mk. Z łodz ie ja  u ję to  i o sad z o ­
no  w  więzieniu. S p raw ę  sk ie ­
row ano  do sądu,

—■ Z  mieszkania Mordki Szaj - 
Hermana przy ulicy P iłsudsk ie  
go nr. 42 w  Sosnow cu  niewy- 
kryci złodzieje skradli garderobę  
i bieliznę, w artości 200 tys. mk.

—  Z e  strychu nr 8 przy ul. 
K owalskiej w  Sosnowcu, z ło ­
dzieje skradli A lte row i M arko 
wieżowi bieliznę wartości 50 
tys mk.

— W  ubiegłym  tygodniu, do 
p iwnicy banku przem ysłow ców  
w S osnow cu dostali się w  n o ­
cy złodzieje i skradli m y d ła  
toa le tow e  i ar tykuły  kosmety­
czne, wartości ogólnej 390 tys. 
mk. D ochodzen ie  w  toku.

— W  sklepie zegarm istrza 
A ro n a  Bugajskiego przy ulicy 
M odrzejow skiej nr. 33 w  S o ­
snow cu  złodzie je skradli w  no­
cy z okna  w y s taw o w eg o  ze­
garki i dewizki double, w a r to ­
ści 20 tya. mk. D o ch o d zen ie  
w toku.

Z teatru.
Dziś grana będzie po raz os­

tatni znakomita sztuka „Pani X“ 
w prawdziwie artystycznym wy­
konaniu naszego zespołu ko- 
medjowego z pp. Chojnacką, 
Magnuszewską, Kisielewskim na 
czele, którym pozostała obsada 
dzielnie sekunduje.

W przygotowaniu operetki, w 
których weźmie udział znako­
mity artysta Józef Redo. Wystę­
py sympatycznego gościa roz­
poczną się prawdopodobnie od 
nadchodzącego piątku.

D ziś w  B ęd zin ie  Wieczór 
kabaretowo - baletowy, a więc 
humor, satyra, śmiech, taniec 
o doborowym programie, oraz 
„Wesele w  Ojcowie" balet - pan- 
tomina.

Oryginalny ten wieczór ma 
zapewnione powodzenie. 

Początek o godzinie 8 ej wie­
czorem

Z ałożone w i 912 roku.
KURSA BUGHALTERYJHO-HANDLOWE

„H E R M E  S“
Jana Pilcha

w Krakowie, ul. Fiorjańska 39/11
przyjm ują w pisy  na nowy kurs codzien ­

nie od 9 — 12 i 3—6 
BIURO B U C H A L TE R Y JN E  „H ER M ES" 
pod kierow nictw em  J. PILCH A , zaprzyj 
eiężpnego sta łego rzeczoznaw cy *sdo ' 
wego d la  spraw* prow adzen ia  ksiąg 
handl. zak ład a  i prow adzi księgi. Zesta­
w ia i spraw dza bilanse we w szelkich 
przedsf§blorsiv,\ach
S.ZKOŁA PISA N IA  NA  M A SZY N A CH  

„H E R M E S"
w yucza p isania  na  m aszynach wszel­
k ich  system ów . Ceny niskie. A bsol­
wenci otrzym ują św iadectw a. L iczne 
listy dziękczynne i p o lec a ją ce . 1-10

m m m m m ®  

|  Czekolady i karmelki  g
* F O C H S ’ f t  I
I iP@ie«a pp.  kupcom  
i  — firm a —
|  M R I A K  I M t a
® w D ąbrow ie  Górniczej
© róg Sobieskiego i 3-go M aja

8  Ceny konkurencyjne V

s— W ańsze źródła™,,
s u k n a  i k o r t ó w  p

krajow ych  i zagranicznych 
najm odniejszych deseni 
obejrzeć i nabyć m ożna

po z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h
ty lk o  w sk ładzie  m anufakturnym

E. W EIMG0 RTA
Będzin, ul. Modrzejowska 33. p

Powróci! z wojska

li!. I l i
Chorobj? skórrs© i w en e  
ryczme, teadarsia m ik rosk o­

p ow e, badanie krw i 
(W asserm ann) 

Przyjmuje od 9—12 i od 6—B 
Panie 5—6 

S osn ow iec , 
u l.  M o d r z e j o w s k a  3 9  

11-gie piętro.

Or. Melodysto
choroby wewnętrzne 

specjalność: choroby płuc 
Sosnowiec, D ęblińska 7 tel. 18?

poprzeczna  oficyna 11 piętro  
ordynuje od 9 — 10 i o d  3—6

PowróciłDr. i. mmm
Choroby sk órn e , w ło só w  
w en eryczn e, a n a l i z j e  

m ik roskop ijne.
Przyjmują od 10 —- 1 r. i o?

5 —7V, w. Panie  od 4—5 w 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie 

go 5 parter, (Targowa 2 )



Kroniko Kielecko.
Echa napadu w  N iego­

sław icach. Na m iejsce dtó- 
kiego mordu udaw ał się do 
N iegosław ic naczelnik policji 
kieleckiej p, Barwicz, i zmu­
szony był udzielić tam suro 
wej admonicji, strażnikom na 
posterunku pod Jędrzzjowem, 
bo jak . okazało, panow ie ci 
przyjęli podobno na nocleg, 
kilku podejrzanych osobników, 
którym gaw ędząc dali niechcą­
cy cenne wskazówki, gdzie w 
okolicach są bogaci ziem ianie. 
Nie dziw, że w ypoczęci (!) 
bandyci skierow ali 3ię wprost 
z p o ste ru n k u  w  stronę N ieg o ­
sław ic słynnych z dob reg o  go­
spodarstwa i zam ożności dzier­
żaw cy.

Se non e vero...
Rada szkolna miejska.

W  K ielcach  p o w sta ła  rad a  
szkolna m iejska, p ow ołana na  
m iejsce b. dozoru  szkolnego. 

O s t a t n i a  maskarada.
Ś w ietny  k arn aw ał tego roczny  
zakończył się w K ielcach  w iel 
ką  m ask a rad ą  w  sali tea tra ln e j, 
u rząd zo n ą  staran iem  in te ligen ­
cji w  sobo tę , dnia 25 lutego.

Do tań ca  stanęło  p a r 150; lo 
że by ły  zapełn ione w y tw orną 
pub licznością

Z  fcostjumów dam skich na 
w yróżnien ie zasłużyły: Nanu-
far (!-sza nagroda), Ł ow iczanka 
(II ga nagr ), O dalięka , P ierro t- 
k a  i t d., a z m ęskich: C low n 
(I sza nag ro d a), G óra l zako­
piański (II ga nag ro d a), 3 a s tro ­
logów  i d jabeł.

N a acenie um ieszczono m iej­
scow ą ork iestrę , a bufet u rzą ­
dzony był w foyer.

T ań czo n o  fox tro tta , en este  
pa, shim m y, p rócz w alca  i m a ­
zura, w brew  tendencjom , zm ie ­
rzającym  do w ygurow an ia  clo- 
reografji n iezby t p rzy zw o ite j.

Z ab a w a  p rze trw a ła  do 7 ra ­
no, a w przerw ie  mieli jej u- 
czestn iey  b. m ilą n iesp o d z ian ­
kę. O to  w ybitna treg iczka sce ­
ny  p. Iza K ozłow ska wygłosił® 
p ięk n y  w iersz; n a  ak tualny  te  
m at, o tańcach , począw szy  od 
u p raw ianych  na p ark ie tach  i 
g a rcn sch  za króla S tasia , do 
ostatn iej doby.

O  godzinie 4 n as tąp iło  obo­
w iązkow e zdem askow anie ogól­
ne, od  którego  uchyliło  się d y ­
sk re tn ie  kilka ta jem niczych  po ­
staci.

S p o s o b y  k a m ie n ic z n i*  
k ó w .  T ech n ik  budow lany  w 
K ielcach, p. P ietrzykow ski zm n  
szony  by ł w ytoczyć sp raw ę  s ą ­
dow ą w łaścic ielow i posesji p rzy  
ul. Dużej p. M eszkow i Z a ją c o ­
wi, dla k tó rego  sporządził p lan  
p rzeb u d o w y  dom u, w ydaw szy 
k ilkanaśc ie  ty sięcy  m arek  na 
sam  p ap ie r rysunkow y, nie li­
cząc w łam ej k ilkunastodniow ej
pracy .

K iedy w szystko  było go tow e 
pom ysłow y w łaśc ic ie l dom u oś 
w iadczy ł technikow i, że p iany  
są  zby teczne, gdyż on od p rz e ­
budow y  od stęp u je , w obec ogól­
nej s tagnacji i daniny. N a tu ra l­
nie, o zap łac ie  za  sporządzen ie 
p lanów  ani chc ia ł słyszeć.

W  tej sy tuacji nie p o zo s ta ­
w ało  technikow i, k tó ry  się zwy- 
d a tkow ał i n ap raco w ał, jak  u 
d ać  się do sądu,- co te  i u sk u ­
tecznił.

A  o eo chodziło  kam ienicz- 
rikowś? T y lko  o w ym uszenie 
od lokato rów  podw yżki kom or­
nego. W y stra szen i ci ludzie 
eksm isją, zapow iedzianą im 
w sku tek  p rzebudow y, ub łagali 
(1) sw ego ch leb o d aw cę o za ­
n iechan ie jej, go d ząc  się p łacić, 
co ty lko  zechce.

M ówią, że sp ry tny  Z a ją c  m a 
w ielu naśladow ców , k tó rzy  w 
ten  sposób  p rzysporzą  k łopotu  
techn ikom  budow lanym , a  so 
b ie  n ap ę d zą  g rosza na pokry­
cie daniny, w yznaczonej b a r­
dzo  skrom nie d la panów  ka- 
m ieniczników .

Z  k r a j u .
Śmierć 2 5  górników. W

Bobrku w łaźni szybu „Joan­
ny" zgromadziło się po pracy 
około 200 górników, aby się  
w ykąpać, Nagle nastąpił stra­
szny w ybuch i pękł głów ny ko­
cioł. W rząca w oda rozlała się 
po łaźni, parząc 52 robotników, 
z których zmarło 19 Przyczy­
na wybuchu d o tąd  nie została  
s tw ierdzona.

P raw ie  jednocześn ie m iał 
m iejsce inny w y p ad ek  w  k o ­
paln i „F anny" koło H u ty  L au ­
ry. G azy  tru jąc e  p rzed o sta ły  
się p rzez  m ur ochronny  i d o ­
szły  do w nętrza  kopaln i gdzie 
p racow ali robo tn icy . Z a g ro ż o ­
nym  p o sp ieszo n o  n a ty ch m iast 
z pom ocą, ale m im o to  nie 
zdo łano  u ra to w ać  6 górników , 
k tórzy  zm arli w sk u tek  za trucia .

Ze sportu.
I s z e  m ięd zy n aro d o w e za ­
w od ow e narciarskie w Z a­

kopanem.
W  dn ach  19, 20 i 21 b. m. 

o d b y ły  się p od  p ro tek to ra tem  
n aczeln ika  p aństw a i p rezy d en ­
ta  m in istrów  I-sze m iędzynaro- 
w e zaw ody  narciarsk ie  w  Z a ­
k o p a n e m  Z ag ran icę  reprezen- 
to  w ały  tylko 3 państw a, a m ia­
now icie: W ęgry , C zechy  i Ju 
gosław ja. F rancja w ostatn iej 
chwili o d p o w ied z ia ła , że nie 
w eźm ie udziału  w  zaw odach.

W  zaw o d ach  uczestn iczy ło  
9! zaw odników , z czego 65 
spo rtow ców  ęolakich i 25 z za 
granicy. N aogół trzeb a  p rzy ­
zna ł, sęk c ja  narciarska T ow . 
ta trzań sk ieg o  p rzygo tow ała  się 
do  zaw odów  b ardzo  dobrze. 
P om ieszczenie dla gości było  
znakom ite N agród  u fu n d o w a­
no 6. W  p ierw szym  dniu za 
w odów  o d b y ł się bi«*g senjo- 
rów  M iejscem  s ta rtu  K a sp ro ­
w e, sk ąd  p rzez  H a lę  G ąsśen 
n icow e szed ł bsog do m etz.

P rzybyli do m e ty : I T h o n r
A la a e r  (C zechosłow acja) 47 m. 
2 sek. II g. K oldow sky K arol, 
(C zechosłow acja) 47 min. 11 
sek, HI ci K rzep tow sk i A ndrzej 
(Polska) 47 m  32 sek.

drugim  b ieg u  sen jo rów  
startow ało  52 zaw odników .

Przybili do m ety: I szy  Z ie- 
lińka^ Józef, (C zechosłow ac ja ) 
49 min. 13 s e t ,  II-gi C zerniak 
A ndrze j (P o lsk a) 50 min. 9 
sek., III-ci K rnou! R udolf (Cza 
chosłow aeja) e ] m  10 sek.

D rugi dzień zaw odów  odbył 
się w Jaw orzynce.

W  tym  dniu  odby ły  się sk o ­
ki. O dnieśli zw ycięstw o pola- 
cy. P ie rw szą  n ag rodę  o trzy ­
mali: 1) R ozm us A leksander,
(P o lska) 2) K oldow sky K srol, 
(C zechosłow acja), 3) K rz ep ­
tow ski A ndrzej, (Polska).

T rz ec i dzień  zaw o d ó w  o d ­
b y ł się w Z ak o p an em . N a j­
w ażniejszą a trak c ją  był b ieg  
sz ta fe to w y  o raz  b ieg  pań. Do 
b iegu sztafet s tan ę ło  II d ru ­
żyn, w  czym  5 zagraniczncch. 
Bieg ten  zak o ń czy ł się św iet 
nyns zw ycięstw em  polskich  za­
w odników , bow iem  3 p ierw sze  
n ag ro d y  uzyskali nasi sp o r­
tow cy.

W ieczorem  dnia 21 b. m. w  
restauracji p. K asprowicza roz­
dano nagrody zw ycięzcom .

T ytuł „mistrza Tatr" na rok 
1922 przypadł niestety czechom .

A. Wiilner.

W yKryiie sprawców m ordu 
w i t l i i f t

Wydalanie p o l a k ó w  z 
Gdańska. W  osta tn ich  cza­
sach  coraz częściej po w tarza ją  
się  w ypadk i w ydalen ia  z G d a ń ­
ska obyw ateli polskish . O sta  
tnio kazano n a ty ch m iast o pu­
ścić m iasto  członkom  polskie 
go te rc e tu  artystycznego , k tó ­
rzy od  lu tego  1921 r. k o n ce r­
tow ali w re stau rac jach . N ad to  
za rząd o m  tych  zak ład ó w  z a ­
grożono karą  sto tys. mk. niem . 
jeżeli w spom nianych  m uzykan 
tów  będzą  dale j za trudn iać .

Z aż n srzy ć  przy  tym  należy, 
że w G dańsku  koncertu je  o b e ­
cnie bez p rusaków , w iele o r­
k iestr n iem ieck ich  i w ęg ie r­
skich.

n i  w  w i ę z i e n i u .
W skazali oni sw oich w spól­

ników  którym i byli W alen ty  
W iśniew ski, K azim ierz Pytkow - 
ski i A lek san d er R ados. Ci je  - 
szcza odszukani nie zostali, jest 
jednak  nadzie ja, że zo stan ą  
w krótce schw ytani.

(Przez telefon z W arszaw y.)
—-W czo ra j z rana odbyło  się 

w sejm ie posiedzen ia  konw en 
tu  senjorów .

O m aw iano  sp raw ę  W ileńską.
K onw en t stw ierdził, że sejm  

m usi d o konać  trzech  ak tó w  w 
sp raw ie  W ileńszczyzny.

1) p rzy jąć  d ę  w iadom ości 
u ch w ałę  sejm u w ileńskiego;

2) U chw alić u staw ę  o p rzy ­
jęciu  delegacji . sejm u w ileń­
skiego do  se:m u w arszaw skiego

3) uchw alić  u s taw ę  o sam o 
rządzie  w o jew ó d z tw a  w ileń  
skiego.

— W ysoki kom isarz W ielkiej 
B rytanji w  E gipcie  ogłosił n ie ­
podleg łość Egiptu.

— R okow a iia  po laka n iem ie­
ckie w sp raw ie  G  Ś ląska 
w brew  p rzew idyw aniom  p rz e ­
c iągną się jeszcze p a rę  tygodni 
gdyż w  dw u eh kw estjach  nie 
da je  się osiągnąć porozum ienia.

1) W  razie  likw idacji dóbr 
n iem ieck ich  na polskiej części 
G  Śląska.

2) w spraw ie  m niejszości n a ­
rodow ych  na obydw uch  ezę- 
śc iach  G Śląska.

— O d b y ło  się posiedzen ie  
p rzed staw ic ie li p rzem ysłu  w łó 
k ienniczego  z p rz ed s taw ic ie la ­
mi zw  zaw odow ych  w  s p ra ­
w ie podniesien ia  cennika p łac 
o 30 proc.

P rzem ysłow cy  żąd an ie  o d ­
rzucili.

Oziś na g iełdzie w a rszaw ­
skiej w alu ty  ob ce  notowana.-

D olary — 3950
F unty  szteriingi — 17.500.
F ranki — 365.
M arki niem . — 17 60
K orony austriack ie 63.
K orony  czesk ie  — 70.

L ekarz d e n ty s ta .

Hor jo B I M I o c iito
przyjm uje od 2 do 7 po poł.

Sosnowiec, Małachowskiego 16.

Dr. mrtgc. M A K
19B ą d a in ,  ul. Sączewskiego 

(obok Starostwa) 
ordynuje w chorobach ocznych 
od 1—2 p.p. i od  6—77, wiecz. 
w  n iedzie le s św ięta  II — 12 r.

W y d a w ca  i red ak to r: W ik to r Mena&waki.

D r .  R .  M z l D s k l

ST0WARZ9SZEK1E LOKATORÓW

W arszawa, 1 marca.
P o d ługich w praw dzie, ale 

b ardzo  energ icznych  poszuki 
w an iach  u rząd  śledczy  w a r­
szaw ski rozw iąza ł w reszcie 
sp raw ę  m o rd ers tw a Skolimow­
skiego.

P olicja — trzeb a  to  zazna­
czyć— w tym  w y p ad k u  p raco  
w ała  n iezm ordow anie, by  sp ra w ­
ców  ohydnej zbrodni d o sięg ła  
rę k a  spraw iedliw ości. I p raca  
ta  uw ieńczona zo sta ła  sk u tecz­
nym  w ynikiem .

Nici całej sp raw y  znajdu ją 
się w  ręk u  policji. I jeżeli 
jeszcze bliższych szczegółów  
nie m ożna p o d ać  do publicz­
nej w iadom ości, to  w dn iach  
najb liższych  opinja publiczna 
zostan ie ca łkow ic ie  za sp o k o jo ­
ną. N arazie  m ożna zaznaczyć, 
że uczestn ikam i zbrodni byli 
Józef L au d sń sk i i T ad e u sz  
K rasnodębsk i, obaj już osadze-

b lekarz szpitala chorób we 
nerycznych i skórnych  

Choroby w eneryczne, skór 
we, I m oczopłciow e

Przyjm uje od 11 — 1 i od 6 — 8 
Paoie od 5—6 po poł.

Sosnow iec,
Kowalska nr. 2 m. 7 (II piętro)

w D ąbrow ie G órniczej
Podaje  się do w iadom ości mieszkań, 

ców D ąbrow y, Zagórza, G ołonoga j 
Strzemieszyc że zapisyw ać się na członków 
S tow arzyszenia m ożna w D ąbrow ie pr2~ 
ul. S ienkiew icza Nr. 9 w lokalu  St0. 
w rrzyszen ia  R zem ieślniczego w godzi, 
nach od 10 do 12 p rzed  południem  j 
od  5 -ej do 7 ej w iecz.

Lokatorzylll Z ap isu jc ie  się liczni, 
na  członków  Stow arzyszenia, k tó re  praw. 
n ie bronić będzie w aszych słusznych 
in teresów .
“  § T Y M CZA SO W Y Ż  ARZĄD*’*

“ P5*W5S--C - w,

T o t t u m o  Akcyjne EisSSii
poszukuje pomocnika buchaltera.
Tylko ci reflektanoi mogą się ubiegać o wzmiankowaną 

posadę, którzy wykażą, że praktykowali w zawodzie buchalte- 
ryjnym  conajmniej trzy lata.

Oferty z curie, vitae, odpisami świadectw z podaniem 
warunków do redakcji „Iskra" pod Cz. 200.

|BBH»siBSEas^«iwsaeaaasi&ap 
g_  DROBNE OGŁOSZENIA.™DROBNE OGŁOSZENIA, _ 
i^BasraiBnsssiaaBaaBasia^l

Do w y k u p i e n i a  z 
n i e m i e c k i c h .

rąk

O e n ja m in  A rbesm an zg u b ił Icerfcę de- 
m obilizacji w ydaną przez PICU. w 

B ędzinie 3-3

Grochow ski F ranciszek  zgubił książkę 
odroczenia w yd. w PKU Będzin. 2-3 

O a p s z ty n  K azim ierz zgubił kartę  de- 
m obilizacy jną w y daną  przez  PKU 

B ędzin. 2-3
*7ofja M oor z Satu rna  zgubiła  pobyt 
^  kartę w ydaną przez Starostw o w
Będzinie. 2-3

Kazim ierz N agiel zgubi® kartę  pow o­
ła n ia  w ydaną przez PK U  Będzin'

2 3
1  Trządzenie sk lepow e w dobrym  stan ie  

do sprzedan ia  w G oło no gu przy 
stacji pod num erem  71-szym 2-2

Kino i sklep doskonale’ prosperujące 
do sprzedan  a szybko zdecydow a­

nym pow ażnym  reflektantom . O ferty  
„ iskra" Dąbrowa. 2-2

O e p a r a c ję  i odnaw ian ie  row erów  wy* 
k o su je  szybko i tanio zak ład  m e­

chaniczny St. K rzyw ańskiego, D ąbrow a, 
ul. Krótka. 3 10

Jest d  ? w ynajęcia  sk lep  z lokalem  bez 
odstępnego. W iadom ość ul. Fabrycz

na Nr. 7. 2-2

Zakład techniczny
z kom pletnie urządzonem i w arsztatam i 
napęd  elektryczny, b iuro , m agazyny, 
m ieszkanie w pe łnym  ruchu do sp rze ­
dania. O ferty pod  „Z ak ład "  do biura 
ogłoszeń K okotka Będzin. 3-3
fg n a c j ' M aóczyk zgubił paszport Nr. 493 
* w ydany przez gm inę Bobrowniki i 
p rzepustkę  graniczną na przejście do 
rob o ty  na G órny Ś ląsk  oraz różne p a ­
piery. 3*3
f^/jjajątek ziem ski w  pobliżu  kop. Gro­

dziec sk ładający  się z 10 mor* zie­
mi dcm  m ieszkalny z 3-ciu pokoi oraz 
oficyną z 3 pokoi, tudzież  ogrodem  
owocowym , oraz wozownia, s to ­
d o ła  i kam ienia budow lanego około 150 
siągów do sp rz ea a n ia  z pow odu w yjaz­
du. W iadom ość u  p. K onieczko w W oj­
kow icach Kom ornych na Łęgu. 2 3
"CMeonora B ańburska zgubiła  paszport 

w ydany pricez k o nsu la t polski w 
K ijow ie. 3 3

Zycharow i W ładysław ow i skradzio­
no paszport niem iecki m etrykę oraz 

inne kwity k tóre  un iew ażnia  się. 2-2
W / ła d y s ł a w  Stankiew icz zgubił pasz 

port. 2 3
*7a 'wypożyczenie jednego m iljona m a- 

rek , oddam  w procenęie  w łasne 
m ieszkanie. pGkój z kuchnią  i elektry- 
cznem  ośw ietleniem . W iadom ość Iskra 
Sosnowiec. 2 3
/^ k & z y jn ie  do sprzedan ia  m aszyna 
^  cy lindrow a szew ska. Szczodra 8. 
W ojsak. 2*2

Jojne Erlioh zgubił książkę odroczenia 
w ydana przez PK U. Będzin. Ł aska­

w y znalazca zw róci Będzin, M ałachow ­
skiego Nr. 54. 3 3

śpleKom, D r s M m
dostarcza Neo Fosfatynę G alena  Dom 
A jencyjno H andlow y M ichał Nodzeń- 
sfei, K raków, p rzedsta  iciel na  M ało- 
polskę.

Baczność
K upuję stare p ły ty , po łam ane  pęłac 
75 mk. za sztukę, rów nież instrum ent,
używane i gramofony. N. T rau b  Mo- 
drzejow ska 26. 8 19

Kopłow icz Feiicja zgubiła (paszport.
3 3

sklepam i, 
2) M łyny

1) Dom p iętrow y  z trzem?, 
cena około 4 mil. mk. poi. 
parow e, w odne z turb inam i i na koła, 
m otorowe, cena od 7 do 20 m iljonów 
mk. poi. 3) M ajątek ziem ski na Porno* 
rzu 4500 mórg ziem i w tern 2400 mor. 
lasu z gorzelnią i m łynem , cena około 
13 mil. mk. niem . O prócz w ym ienio 
nych jest w iele innych  dom ów i m ają t­
ków od 20 do 1000 morg. Bliższe w ia­
dom ości w adm inistracji „ lak ó '4* w So* 
snowcu. 2-10

Niemają
w ięcej m arnego, nikłego w yglądu dzieci 
gdy używsją Neo*Fosfatynę Galena. 
P rzedstaw icielstw o na M ałopolskę, Mi* 
chał Nodze.ński, K raków  Krowoderska 
Nr. 17. 2-10

Wezwanie.
Z arząd  Stowarzyszenia „A chtus" w 
D ąbrow ie wzywa do odebran ia  w 
przeciągu dw óch tygodni rzeczy po  zli' 
kw idow anym  sklepie) przy ul, Polnej 3. 
R egina Pom sztajn ul. Sobieskiego 19

1-1
G panio pow iększam  i u lepszam  młyny 
A bez dodaw ania  now ych maszyn. 

Zw iększam  produkcyjność 45 —85 proc 
Podnoszę jakość mąki. Z m niejszam  po 
pędow ą siłę i zam ieniam  ręczną robo' 
ciznę na m echaniczną. W ynalazca  inży 
n ier Lubowski, M iechów, m łyn  p. Graj- 
c ra. 1-3
/ ’"^d dn. !5 m arca po trzebna  sarao- 
^  dzielna kucharka lat 30—40 do 
starszego kaw alera  w Strzem ieszycach. 
Pensja 2500 mk. Św iadectw a lu b  re* 
kom endacja  obow iązkow e. W iadom ość 
„Iskra4* D ąbrow a. 1-1
Fsrzysfcapię do jakiegokolw iek interest.

z kap ita łem  200 tysięcy mk. lub 
przyjm ę posadę w handlu  z kaucją.
/"^ekus A m broży zgubił kartę  bezter- 

m inow ego urlopu. Z w rócić Iskra
Dąb) owa. 1-1
H p re ia  S tan isław  zgubił legitym ację 

tym czasow ą z fofcograją. 1-3
W ł a d y  

* * zwc
PK U  Będzin, który się uniew ażnia . 1*1

ław  W róbel zgubił książkę 
zw olnienia z ^w ojska w ydaną  w

p o tr z e b n y  ch łop iec  do k ins „Sfinks". 
Ł i-1
P i o t r  M ucha zgubił kartę  dem obilizacji 
1 w ydaną przez PK U Będzin. 1-1

I  isty zestaw ow e Piotrkow skiego to- 
■*--« w arzystw a na sum ę 3000 rub  mo­
żna nabyć pd  taniej cenie u! Fiorjań-
oka 46. !. |
O ta n is ła w  Sokół zgubił książkę chle- 
s— bow ą w ydaną przez kop. hr. Re­
narda. L I

Józef M ichalaki zgubił kartę  powoła- 
n ia wyd. w PK U  w Będzinie, ł  3 

Q ew ery n  Baras zgubił tyrncr.asov.-e za- 
*“ '■ św iadczenie dem obilizacji wydane 
przez Baon W artow niczy Nr. 2/iil w 
D ąbrow ie G órniczej' ]»1

.Sfae© bydlęce
słom a w snopkach, p ara  chom ąt do 
sprzedania. S tarososnow iecka Nr 84. 
Siewniak. 1-1
/" 'tf ic y n a  do sprzedania  w C zeladzi ul.

^  P rzełajska Nr. 24. C ena przystępna 
w łaściciel zam ieszkały  vz Milowicacb 
ul. Nr. 14 Jan  P rzechera. !*3
P>aw eł D uda zgubił daw ód  osobisty 

L. 2 w ydany przez gm inę Ożaro- 
row ice. 1-3
D a ra ń s k i  K onstanty  zgubił ka rtę  P0' 

w o łan ia  w ydaną przez  PK U  Bę­
dzin. 1-3
y*  am ienię m ieszkanie sk ładające  się z 

‘ dużego pokoju i kuchni blisko
dw orca n a  m ieszkanie w innej dzielni­
cy. W iadom ość w Iskrze, Sosnowiec.

1 3

Jan ina  Ż ołn ierek  zgubiła  paszport wy­
dany przez m ag istra t Będzin, 1-1 _

Ch ło p iec  3 'c h  m iesięczny n ie  ehrzoity 
d o  w z ięc ia  na w łasność.

m ość vr Ukrze.
Wiado-

1-3

J J a w e ł  P rzyby łek  zgubił legitymację
tym czasow ą w ydaną przez magistra* 

w Sosnowcu. i '3 _
D in e m o w i Szpilowi skradziono kart? 
-*•* pobytu  w ydaną przez  sta rostw o  B i 
dzińskśe.

D nskaęaia R. lonsiorski B ę d z i n .


